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The impact of the Book of Mormon in my life is 
no less miraculous than was the application of spit 
and dirt placed on the blind man’s eyes.

With love unfeigned we all echo President 
Oaks’s tribute to the passing of President Rus-
sell M. Nelson. And with equal love and deep 
mourning, we all acknowledge the tragedies in 
Michigan recently and almost daily around the 
world. We acknowledge these things with love 
and trust in the Lord Jesus Christ.

Theninth chapter of Johnrecords the expe-
rience of Jesus and His disciples passing near a 
beggar, blind from birth. This led the disciples to 
ask Jesus several complex religious questions re-
garding the origin and transmission of this man’s 
limitation. The Master responded by doing some-
thing very simple and very surprising. He spit 
into the dirt and stirred a small mixture of clay. 
He then applied this to the eyes of the man, in-
structing him to wash in the pool of Siloam. All 
this the sightless man obediently did and “came 
[forth] seeing,” the scripture says.How important 
evidence is, as opposed to wishes or argument or 
even malice in opposition to the truth.

Well, afraid this miracle would again add to 
the threat Jesus already posed to their presumed 
authority, the enemies of the Savior confronted 
the newly sighted man and said in anger, “We 
know [Jesus] is a sinner.” The man listened for 
a moment, then said, “Whether he be a sinner 
… , I know not: [but] one thing I [do] know, … 
whereas I was blind, now I see.”

Wpływ, jaki Księga Mormona wywarła na moje 
życie, jest dla mnie nie mniejszym cudem niż nało-
żenie śliny i błota na oczy ślepca.

Z nieudawaną miłością przyłączamy się do 
hołdu złożonego przez Prezydenta Oaksa zmar-
łemu Prezydentowi Russellowi M. Nelsonowi. Z 
równą miłością i głębokim smutkiem przyjęliśmy 
wszyscy tragedie, które niedawno wydarzyły się 
w Michigan, a niemal codziennie zdarzają się na 
całym świecie. Przyjmujemy te rzeczy z miłością i 
ufnością w Pana Jezusa Chrystusa.

Wdziewiątym rozdziale Ewangelii Janaopi-
sane jest doświadczenie Jezusa i Jego uczniów, 
którzy przeszli obok żebraka niewidomego od 
urodzenia. To skłoniło uczniów do zadania 
Jezusowi kilku złożonych pod względem religij-
nym pytań dotyczących pochodzenia i przyczyn 
ułomności tego mężczyzny. Mistrz zareagował na 
to w bardzo prosty i bardzo zaskakujący sposób. 
Splunął na ziemię i ze śliny uczynił błoto. Następ-
nie nałożył to błoto na oczy mężczyzny, polecając 
mu, aby obmył się w sadzawce Syloe. Wszystko 
to niewidomy człowiek posłusznie uczynił i „wy-
szedł z odzyskanym wzrokiem”, jak podają pisma 
święte. Jakże ważne są dowody, w przeciwień-
stwie do życzeń, argumentów, a nawet złośliwości 
sprzeciwiających się prawdzie.

Cóż, wrogowie Jezusa, obawiając się, że ten 
cud ponownie zwiększy zagrożenie, jakie Jezus 
stanowił dla ich domniemanego autorytetu, 
skonfrontowali się z nowo widzącym mężczyzną 
i powiedzieli w gniewie: „My wiemy, że [Jezus] 
jest grzeszny”. Mężczyzna słuchał przez chwilę, 
po czym rzekł: „Czy jest grzeszny, nie wiem: to 
jedno [jednak] wiem, że byłem ślepy, a teraz 
widzę”.
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Jesus gave the first meaning to this exchange, 
telling His disciples that all this had happened 
“that the works of God should be made mani-
fest.”Remember that twice in this narrative the 
Savior’s action was referred to as “anointing”the 
blind man’s eyes, an act to be completed by 
washing. This description of “the works of God 
[being] made manifest”could possibly suggest the 
unfolding of an ordinance.

Another truth that is evident here are the 
instruments the Creator of heaven and earth and 
all that in them are used to provide this miracle: 
spit and a handful of dirt! These very unlikely in-
gredients declare that God can bless us by what-
ever method He chooses. Like Naaman resisting 
the River Jordanor the children of Israel refusing 
to look at the serpent on the staff,how easy it is 
for us to dismiss the source of our redemption 
because the ingredients and the instruments 
seem embarrassingly plain.

But we remember from the Book of Mormon 
that some things are both plainand preciousand 
that prior to Jesus’s birth, it would be prophesied 
that “he [would have] no form nor comeliness; 
and when we [should] see him, there is no beauty 
that we should desire him.”How often God has 
sent His majestic message through a newly called 
and very anxious Relief Society president or an 
unlearned boy on a New York farm or a brand-
new missionary or a baby lying in a manger.

So what if the answers to our prayers come 
in plain or convoluted ways? Are we willing to 
persevere, to keep trying to live Christ’s gospel 
no matter how much spit and clay it takes? It may 
not always be clear to us what is being done or 
why, and from time to time, we will all feel a little 
like the senior sister who said, “Lord, how about 
a blessing that isn’t in disguise?”

Consider the evidence of another truth, this 
one regarding the holy priesthood. In document-
ing the organization of the meridian Church, 
Luke’s first line reads, “Then he called his twelve 
disciples together, and gave them power and 
authority,”gifts not granted on the basis of im-
pressive credentials nor determined by tradition 
or birthright. They are not bestowed by a divin-
ity school or a theological seminary. They are 

Jezus nadał pierwsze znaczenie temu dia-
logowi, mówiąc Swoim uczniom, że stało się to 
wszystko, „aby się […] objawiły dzieła Boże”. 
Pamiętajcie, że w tej historii działanie Zbawiciela 
dwukrotnie zostało określone mianem swego 
rodzaju „pomazania”, czyli „namaszczenia”oczu 
niewidomego, a czynność ta miała być dopełnio-
na przez obmycie. Ten opis „[objawiających się 
dzieł Bożych]”może sugerować początek swego 
rodzaju obrzędu.

Kolejną z oczywistych tutaj prawd są narzę-
dzia, których użył Stwórca nieba i ziemi i wszyst-
kiego, co się w nich znajduje, aby dokonać tego 
cudu: ślina i garść ziemi! Te mało prawdopodob-
ne składniki świadczą o tym, że Bóg może nas 
błogosławić jakąkolwiek metodą zechce. Podob-
nie jak Naaman, który opierał się rzece Jordanlub 
dzieci Izraela odmawiające spojrzenia na węża na 
drzewcu, jakże łatwo jest nam odrzucić źródło 
naszego odkupienia, ponieważ składniki i narzę-
dzia wydają się żenująco proste.

Pamiętamy jednak z Księgi Mormona, że 
niektóre rzeczy są zarówno proste,jak i cenne, i 
że przed narodzeniem Jezusa proroctwo głosiło, 
że „nie [będzie] miał postawy ani urody, które 
by pociągały nasze oczy, i [wyglądu], który by 
nam się mógł podobać”. Jakże często Bóg wysyłał 
Swoje majestatyczne przesłanie poprzez nowo 
powołaną i bardzo zdenerwowaną prezydent Sto-
warzyszenia Pomocy lub poprzez niewykształco-
nego chłopca na gospodarstwie w stanie Nowy 
Jork, nowo upieczonego misjonarza czy leżące w 
żłobie niemowlę.

Co z tego, że odpowiedzi na nasze modlitwy 
przychodzą w prosty lub zawiły sposób? Czy 
jesteśmy gotowi wytrwać i nieustannie starać się 
żyć zgodnie z ewangelią Chrystusa bez wzglę-
du na to, ile śliny i błota będzie to wymagało? 
Może nie być dla nas zawsze jasne, co się dzieje i 
dlaczego, ale od czasu do czasu każdy z nas może 
poczuć się jak starsza siostra, która powiedziała: 
„Panie, a co byś powiedział na błogosławieństwo, 
które nie jest za czymś ukryte?”.

Rozważcie dowody dotyczące innej prawdy, 
tym razem związanej ze świętym kapłaństwem. 
Dokumentując zorganizowanie Kościoła w poło-
wie czasów, Łukasz w pierwszym wersecie pisze: 
„I zwoławszy dwunastu, dał im moc i władzę”, 
dary, które nie są przyznawane na podstawie 
imponujących referencji ani nie są określane 
przez tradycję czy pierworództwo. Nie udziela 
ich żadna szkoła religijna ani teologiczne semina-
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conferred only by the laying on of hands by one 
who has had authorized hands laid on him in 
an unbroken sequence back to the source of all 
divine authority, the Lord Jesus Christ.

And in a church that understands the gift of 
mercy, wouldn’t it be another marvelous evidence 
of that church’s truthfulness to see these blessings 
and covenants go to our deceased kindred, those 
of our families who have gone before us? Should 
they be penalized because they did not have 
access to the gospel or because they were born 
at a time or in a place when divine ordinances 
and covenants were not available to them? The 
Church of Jesus Christ of Latter-day Saints has 
sacred, dedicated houses of the Lord in which 
merciful, salvific work is being done vicariously 
every day and night for these deceased, as well as 
offering worship opportunities and ordinances 
for the living. To my knowledge, this particular 
evidence of God’s truth, His universal love for the 
living and the dead, is not seen elsewhere in the 
world—except in one church that demonstrates 
truth in this particular regard: The Church of 
Jesus Christ of Latter-day Saints.

My first sight-giving, life-giving encounter 
with real evidence of truth did not come with 
anointing clay or in the pool of Siloam. No, the 
instrument of truth that brought my healing 
from the Lord came as pages in a book, yes, the 
Book of Mormon: Another Testament of Jesus 
Christ! The claims about this book have been 
attacked and dismissed by some unbelievers, the 
anger often matching the vitriol of those who 
told the healed man that he couldnot possibly-
have experienced what he knew hehadexperi-
enced.

It has been hurled at me that the means by 
which this book came to be were impractical, un-
believable, embarrassing, even unholy. Now, that 
is harsh language from anyone who presumes to 
know the means by which the book came to be, 
inasmuch as the only description given about 
those means is that it was translated “by the gift 
and power of God.”That’s it. That’s all. In any 
case, the impact of the Book of Mormon in my 
life is no less miraculous than was the application 
of spit and dirt placed on the blind man’s eyes. 
It has been, for me, a rod of safety for my soul, a 

rium. Są one nadawane jedynie poprzez nałoże-
nie rąk przez tego, na którego wcześniej nałożono 
upoważnione ręce, w nieprzerwanym łańcuchu 
wstecz do samego źródła wszelkiego boskiego 
upoważnienia, którym jest Pan Jezus Chrystus.

A w kościele, który rozumie dar miłosierdzia, 
czyż cudownym dowodem na jego prawdziwość 
nie byłoby zobaczyć, że te błogosławieństwa i 
przymierza trafiają do naszych zmarłych krew-
nych, do tych członków naszych rodzin, którzy 
odeszli przed nami? Czy powinni oni być ukara-
ni za to, że nie mieli dostępu do ewangelii albo 
dlatego, że urodzili się w czasie lub miejscu, w 
którym boskie obrzędy i przymierza nie były dla 
nich dostępne? Kościół Jezusa Chrystusa Świę-
tych w Dniach Ostatnich posiada święte, poświę-
cone domy Pana, w których — każdego dnia i 
każdej nocy — dokonuje się pełnej miłosierdzia 
i zbawczej pracy w zastępstwie tych zmarłych, a 
także oferuje możliwość oddawania czci Bogu 
i obrzędy dla żyjących? O ile mi wiadomo, ten 
konkretny dowód na pochodzącą od Boga praw-
dę, Jego powszechną miłość do żywych i umar-
łych, nie jest znany nigdzie indziej na świecie — 
poza jednym kościołem, który w tej konkretnej 
kwestii demonstruje prawdę: Kościołem Jezusa 
Chrystusa Świętych w Dniach Ostatnich.

Moje pierwsze poznanie prawdziwych do-
wodów prawdy, które sprawiło, że przejrzałem i 
tchnęło we mnie życie, nie miało nic wspólnego z 
namaszczeniem błotem ani sadzawką Syloe. Nie. 
Narzędzie prawdy, którym Pan mnie uzdrowił, 
objawiło się pod postacią stronic w księdze — 
tak, w Księdze Mormona. Kolejnym świadectwie 
o Jezusie Chrystusie! Zapewnienia tej księgi były 
atakowane i odrzucane przez pewnych niewie-
rzących, których gniew często dorównywał tym, 
którzy mówili naszemu uzdrowionemu męż-
czyźnie, żenie mógł przecieżdoświadczyć tego, o 
czym sam wiedział, żedoświadczył.

Mówiono mi, że sposób, w jaki powstała ta 
księga, był niepraktyczny, niewiarygodny, żenu-
jący, a nawet bezbożny. Cóż, są to ostre słowa 
ze strony każdego, kto twierdzi, że zna sposób, 
w jaki ta księga powstała, choć jedynym tego 
opisem jest to, że została przetłumaczona „dzięki 
darowi i mocy Boga”. I to wszystko. To wszystko. 
W każdym razie wpływ, jaki Księga Mormona 
wywarła na moje życie, jest dla mnie nie mniej-
szym cudem niż nałożenie śliny i błota na oczy 
ślepca. Dla mnie jest ona prętem bezpieczeństwa 
dla mej duszy, transcendentnym i przenikającym 
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transcendent and penetrating light of revelation, 
an illumination of the path I must walk when 
mists of darkness come. And surely they have, 
and surely they will.

And given the view it has granted me of my 
Savior’s universal love and redeeming grace, I 
share with you my witness, justified here as the 
newly blessed man’s parents said their son should 
be heard because he was “of age.”Well, so am I. 
He was old enough to be taken seriously, they 
implied. Well, so am I. I am two months away 
from my 85th birthday. I have been at the edge 
of death and back. I have walked with kings and 
prophets, with presidents and apostles. Best of 
all, I have at times been overwhelmed by the 
Holy Spirit of God. I trust that my witness should 
be given at least some consideration here.

Now, brothers and sisters, I came to my 
whole-souled conviction that The Church of 
Jesus Christ of Latter-day Saints is a true res-
toration of the New Testament Church—and 
more—because I could not deny the evidence of 
that restoration. Since those first experiences, I 
suppose I have had a thousand—ten thousand?—
otherevidences that what I have spoken of today 
is true. So I am delighted now to join my friend 
huddled on the streets of Jerusalem, where with 
my diminished voice I sing:

Amazing grace—how sweet the sound—
That saved a wretch like me!
I once was lost, but now am found,
Was blind, but now I see.
In the name of Jesus Christ, amen.

światłem objawienia, iluminacją ścieżki, którą 
muszę kroczyć, kiedy nadchodzi ciemna mgła 
— co już miało miejsce i na pewno jeszcze się 
stanie.

A zważywszy, że otrzymałem z uniwersal-
nej miłości i zbawczej łaski mojego Zbawiciela, 
podzielę się z wami moim świadectwem, tutaj 
uzasadnionym, podobnie jak u nowo pobłogo-
sławionych rodziców mężczyzny, którzy powie-
dzieli, że ich syn powinien zostać wysłuchany, 
ponieważ był „dorosły”. No cóż, ja też jestem 
dorosły. Sugerowali, że był w wieku, w którym 
można go było traktować poważnie. Ja też jestem 
w takim wieku. Za dwa miesiące będę obchodził 
85. urodziny. Byłem o krok od śmierci i z powro-
tem. Przebywałem w obecności królów i proro-
ków, prezydentów i apostołów. A co najlepsze, 
czasem doznawałem przemożnego uczucia od 
Ducha Świętego naszego Boga. Ufam, że mojemu 
świadectwu należy poświęcić tutaj uwagę choć w 
pewnym stopniu.

Bracia i siostry, całą duszą przekonałem się, 
że Kościół Jezusa Chrystusa Świętych w Dniach 
Ostatnich jest prawdziwym przywróceniem Ko-
ścioła z czasów Nowego Testamentu — i nie tylko 
— ponieważ nie mogłem zaprzeczyć dowodom 
na to przywrócenie. Od czasu tych pierwszych 
doświadczeń miałem pewnie tysiąc — a może 
nawet dziesięć tysięcy —innychdowodów na to, 
że to, o czym dzisiaj mówię, jest prawdą. Cieszę 
się więc, że mogę teraz dołączyć do mojego przy-
jaciela znajdującego się na ulicach Jerozolimy, 
gdzie uniżonym głosem śpiewam:

Cudowna Boża łaska ta.
Zbawiła z grzechów mnie.
Zgubionym, grzesznym byłem ja,
Lecz teraz cieszę się.
W imię Jezusa Chrystusa, amen.
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